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Sekcja PraptiMirtMM Komitetu Kudowy Kościoła
parafialno-garnizonowego na Stanisławówce ukonstytuowana.

Serdeczne „Bóg zapłać“.
dolskim Liniom Samochodowym 

za ofiarę w sumie zł. 25 na kościół
Wczoraj wieczorem pod przewod- 

oiclwem p- pułk. Więckowskiego od- 

bvlo się zebranie organizacyjne Sekcji 
Propagandowej Komitetu Budowy 
Kościoła parafialno-garnizonowego na 
Staoisławówce- W przemówieniu swo­
im wstępnym p. pułk. Więckowski 
podkreślił, że budowa kościoła pa 
rahainogarnizonowego w Płocku na 
Stanisławówce jest nietylko potrzeb 
na, ale i pilna. Obecny kościółek nie 
wystarcza na pomieszczenie hcznegct 
garnizonu, licznych zastępów młodzie 
źy szkolnej i wciąż wzrastające] pa­
rafii. Ale jest jeszcze i inna rzecz, 
która nagli do czynu. Obok kościo­
ła stanie mauzoleum dla pomieszcze­
nia szcrątków po bohaterach z 1863 
i 1920 roku. Jest rzeczą kompromitu­
jącą, ie kości np. naczelnika Padlew- 
skiego do dziś spoczywają prawie że 
pod płotem. To samo można po 
wiedzieć o bohaterach poległych w 
obronie Płocka w roku 1920.

Po przedstawieniu zadań Sekcji 
Propagandowe], która ma spopulary­
zować sprawę budowy kościoła i 
naiizoleum, oraz przygotować grunt 
dla działalności innych sekcyj, doko- 
sáno wyboru Zarządu Sekcji, Jedno­
myślnie wybrani zostali p. Dr. Al. 
Maciesza, jako prezes, p, kier. L. 
Dorobek, jako wiceprezes i p. naucz. 
Myśhński, ]ako sekretarz.

W najbliższym czasie Sekcja przy­
gotuje odezwę do społeczeństwa płoc­
kiego o poparcie tego wielkiego dla 
Płocka dzieła. Na wniosek p. kier 
Dorobka postanowiono wystosować 
także odezwę o ofiary do płocczan 
* Ameryce.

W dalszym ciągu posiedzenia za­
stanawiano się nad sposobami prowa-

Wystawa prac
uczniów rzemieślniczych.

i y n*edzielę 3 b. m. w gali przy 
a Kościuszki 5 w Płocku odbędzie 

otwarcie wystawy prac uczniów 
ttemieślniczych z terenu wojewódz- 
*a warszawskiego. Program tej 
ocąystości przewiduje m. i, takie 

punkty:

■ _8°dz- 9 rano — zbiórka orga- 
^aqi i cechów rzemieślniczych ze 
«Udarami przed lokalem Zw. 
Tanwlt’ ■ ikó1* Chrześcian przy ul*

— nabożeństwo w 
, ie e św. Bartłomieja. Po na- 
i »1 ^Vvie pochód przez miasto 

wieńca na płycie Po* 

SrJ?°dz; 11 otwarcie wystawy, 
^«czenstwo płockie napewno 

Doki* “mt*re#uje się dorobkiem 
*ie] “^odzieży rzemieślniczej.

dzenia propagandy, zarówno w Płoc 
ku, jak i poza Płockiem. Głos w 
dyskusji zabierali m. m p. Dr. Ma- 
ciesza, ks. dziek, Mosielski ks prób, 
Pływaczyk, p. mec. Kwasieborski, p. 
nacz. Witosławski, p. red. Niemit, p, 
kier. Dorobek i inni.

Sekcja pracować będzie w ścisłej 
łączności z sekcją finansową. Przy 
sekcji propagandowej utworzona zo­
stanie specjalna sekcja odczytowa, 
której zadaniem będzie wykorzysty­
wanie dla popularyzacji budowy koś 
cioła i mauzoleum wszelkich uroczy 
stości i obchodów narodowych.

Zjazd organistów diecezji płockiej
Nowy Zarząd Związku Organistów.

W dniu 30 września odbyło się 
w Płocku w sali Domu Katolickie­
go parafii Farnej walne zebranie 
organistów diecezji płockiej. Na 
zebranie przybyto ponad 70 panów 
organistów z różnych stron diecezji, 

Obradom przewodniczył delegat 
Arcypasterza, ks prał. St. Figielski.

Po przyjęciu sprawozdania z do­
tychczasowej działalności Związku, 
zapoznano członków z nowym sta­
tutem Związku, zatwierdzonym 
przez Arcypasterza diecezji. Na

podstawie nowego statutu wybrano 
nowy zarząd Związku. Zarząd wy­
brany został w następującym skła ­
dzie: prezes — p. M Karczemny, 
dyrektor Szkoły organistowskiej w 
Płocku, wiceprezes — p. St. Dzie- 
dzicki z Pułtuska, sekretarz — p. 
J. Piasecki z Płocka, skarbnik — 
p. Al. Jurczak z Mławy oraz jako 
członkowie Zarządu pp. H. Zieliń­
ski z Rypina i St. Szymański ze 
Strzegowa.

Posiedzenie płockiej Rady Powiatów.

poreformacki w Płocku serdeczne

Ostrzeżenie.

,,Bóg zapłać“ składa rektor kościoła 
ks. A. Zaleski

W Płocku bawi w tych dniach 
pewien ksiądz i zbiera ofiary „na dzie­
ci indyjskie1’. Wyjaśniamy, że du­
chowny ów me posiada pozwolenia 
płockiej Kurii Diecezjalnej na zbie* 
ranie ofiar w diecezji płockiej. Ofiar 
tych nie należy mu więc dawać.

Zaznaczamy jednocześnie, że wTa- 
dze cywilne nie powinny udzielać ze­
zwolenia na kwestę osobom duchow­
nym bez przedstawienia zezwolenia 
odnośnych władz duchownych.

I łodzi do Płocko.
W niedzielę 3 bm. przybędzie do 

Płocka wycieczka pracowników samo­
rządu miejskiego m. Lodzi. Po dro­
dze do Płocka uczestnicy wycieczki 
zwiedzą ruiny zamku i muzeum w 
Łęczycy, Kutnie i jeziora Łąckie.

W piątek ubiegiÿ odbyło się 
w Płocku pod przewodnictwem p. 
starosty Rożałowskiego posiedze­
nie płockiej Rady Powiatowej. 
Lwią część posiedzenia zajęły spra­
wozdania z działalności poszcze­
gólnych agend płockiego samorzą­
du powiatowego. Sprawozdania 
referowali kierownicy danych agend.

Szczegółowe sprawozdanie z po­
siedzenia podamy w jednym z na­
stępnych numerów ,,Glosu“. Dziś 
zaznaczyć tylko pragniemy, że po­
stanowiono wycofać udziały z 
Przetwórni Mięsnej z Czerniowi- 
cacb, których powiat płocki posia­
da 200 sztuk po 100 zł.

łlBUoźefistua Mtoue
w kościołach płockich.

Nabożeństwa różańcowe w kościo­
łach płockich odprawiane są: w Ba­
zylice Katedralnej o godz. 5 po poł..

Targi końskie w Płocku
płaski bieg włościański na koniach 
nieosiodłanych i t. p.

pomocy bezrobotnym.
było omówienie z p. Starostą Ro­

jek się dowiadujemy, doroczny 
„Dzień Konia*' odbędzie się w 
dniu 14 b. m. W ramach tej koń 
skiej imprezy odbędzie się pokaz 
młodych koni i zakup koni remon­
towych.

w kościele Farnym i na Stanisławówce 
o godz. 6 wieczorem, w kościele 
poreformackim rano.

W niedzielę różaniec odprawiany 
jest po nieszporach.

P. Wojewoda omawiał z władzami płockimi
sprawę zbliżającej się

W czwartek ubiegły bawili w
Udział w tej imprezie wezmą 

sfery rolnicze z powiatów płockie­
go i gostynińskiego. Przewidziany 
jest w programie cały szereg atrakcyj 
jak wyścig dorożek, zawody konne.

Płocku Wojewoda Warszawski, p. 
Nakoniecznikow - Klukowski oraz 
Dyrektor Wojewódzkiego Funduszu 
Pracy, p, Grabowiecki.

Celem przyjazdu ich do Płocka

żałowskim, p. prezydentem Wasia* 
kiem i kierownikiem Funduszu 
Pracy, p. Łąckim sprawy zbliżają­
cej się akcji zbiórkowej na pomoc 
zimową bezrobotnym-
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Nowości na sezon jesienno-zimowy w materiałach
DAMSKICH i MĘSKICH 

poleca 
Firma „BŁAWAT POLSKI ” Mariana Ciaciucha.

Płock, Tumska 6, obok cukierni „A. Szatańskiego".
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Dyskusja Mi planem zaMay m. Płwłm. !

HELENA GÓRKIEWICZOWA

(Dokończenie ne Btröoi«

a

W roku bieżącym po raz pierwszy 
obchód święta Niepodległości I 1 Li­
stopada zorganizowany będzie w ra­
mach ustawy o uznaniu dnia tego za 
święto państwowe.

©
1

sitarem 
parcia 
niego, ] 
Btolstw 
interesi 
nymi c 
lugduń 
hques“ 
Missioj 
Propag 
»Misja- 
dujemj 
wzmiai 
Beyzyi 
lek d 
wmieś 
ty się 
Cięjć 

zarówj 
wznieś 
nie z

Dobrowolnie wyrzeka się możności zdobycia majątku ten, 
kto nie gra na^loterii klasowej, rtle niech się dobrze za­

stanowi, czy postępuje rozumnie.

bez czynienia jakichkolwiek wyjąt 
ków bez względu na pochodzenie, 
wyznanie i stanowisko społeczne 
interesanta.

5) każdy obywatel Rzeczypos­
politej, który w przeciągu trzech dni 
nie będzie przyjęty przez starostę, 
upoważniony jest wprost na ręce 
Ministra spraw wewnętrznych wnieść 
zażalenie czy to w drodze listow­
nej, czy telegraficznej.
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I niekuna tr 
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I chownego 
I ukończeni 
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I i odbył n 
I Małopolsc 
I był w Kr 
i 1881 otrz 
B skie.
I Już jal 
g chowaniei 
I konwikcie 
I a następu 
I czasie z 
I w „Misj
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I dla pracy
■ interesów
■ i sam po 
B trudnego
■ Z raz
■ o. Wehir
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g '-skutek
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S watych 
H leko Tei
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■ Na n 
B w począ 
B Warunki 
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B zabiegał 
B ministra 
B miejscoi 
B moc mg
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■ pieką t
■ biali ja

Rok rocinie obchodzony jest w 
Polsce „Tydzień M łosierdzia“. Co 
nam mają przypomnieć te dwa sło­
wa? T* 1", że nam katolikom nie 
wolno zapomnieć slow Chrystusa 
Pana, który powiedział „Miłosier­
dzia chcę“. I sam Chrystus był 
nam najlepszym przykładem, kiedy 
się w biedzie i nędzy narodził 
i pasterzy pierwszych wezwał przez 
Anioła do Żłóbka. Miłosierdzie to 
najpiękniejszy czyn, jaki może zro­
dzić się w sercu człowieka. Wszak 
czyn ten wypływa z wielkiej mi­
łości bliźniego, o której nauczał 
Chrystus: „Miłuj bliźniego swego 
jak siebie samego“. Gdyby na­
prawdę wszyscy zrozumieli potęgę 
tych słów i cbeieli w życiu kiero­
wać się niemi, ileż dobra, ile po­
ciechy byłoby i dziś w tych cięż­
kich czasach! Ile zła, okrutnych 
czynów nie miałoby miejsca! Ale 
my nie umiemy szanować przyka­
zań. A one zostawione nam z 
wielkiej miłości ku nam. Wszak 
Bóg stworzywszy świat cały i czło- 

Wobec masowego transportowa­
nia dzieci baskijskich do Rosji na 
nowo odezwały się j.łosy, że So­
wiety rzekomo stwarzają raj dla 
dzieci, że nigdzie taką, jak w Rosji 
dzisiejszej, nie otacza się dziecka 
opieką. O istotnym stanie rzeczy 
można dowiedzieć się nawet z so­
wieckiej prasy. „Leningradskaja 
Prawda“ z 12 b. m. podaje w jed­
nym z artykułów obrazek, który w 
Rosji napewno nie należy do rzad­
kości.

„W jednym z przytułków dla 
dzieci poległych gwardzistów wy­
darzył się ostatnio następujący wy­
padek. Zarząd miejski postanowił 
zamienić dotychczasowy przytułek 
na „Dom Pionierów“. Ponieważ 
kierownictwo przytułku nie dostsło 
żadnego pomieszczenia, gdzie dzie­
ci z przytułku możnaby ulokować, 
odmówiono opuszczenia gmachu. 
Wobec tego zarząd miejski wniósł 
skargę na kierownictwo przytułku 
do sądu. Wyrok wydano na ko- 

nictwo przytułku otrzymało roz­
kaz natychmiastowego usunięcia 
dzieci z budynku i oddania gma­
chu. Wobec dalszego oporu kie­
rownictwa przytułku dn. 10 wrześ­
nia wtargnęła do gmachu grupa 

wieka i pragnął dla niego najwięk­
szego dobra — Zbawienia i Szczęśli­
wości wiecznej. 1 tak. jak państwo 
żąda od swego obywatela prze 
strzegania przepisów i praw, tak 
Bóg żąda spełniania przykazań A 
jedno z tych przykazań mówi 
„Błogosławieni miłosierni“ albo­
wiem oni miłosierdzia dostąpią". 
1 za nauką Chrystusa szli św. 
Pańscy, św. Jan Boży, św. Wincen­
ty à Paulo, którzy krzepili ducha
i ciało nędzarzy, św. Małgorzata, 
córka króla węgierskiego Beli IV, 
która porzuciła bogaty dwór swego 
ojca, by zostać ubogą zakonnicą, 
poświęciwszy się uczynkom miło­
sierdzia. I wielu innych wielkich 
pamięci świętych i błogosławionych, 
otaczało się nędzą, wyrzutkami spo­
łeczeństwa, by wskazać im drogę 
prawdy i pomoc nieść cierpiącym, 
ubogim i chorym. I do dziś dnia 
istnieją pomniki tej pracy. Oto je­
den z najznakomitszych kaznodzieji 
naszych, ks. Piotr Skarga Pawęski 
nie mógł znieść myśli o nędzy 
ludzkiej, sam nie ustając w tej pra­
cy, nawoływał ciągle do miłosier­
dzia, które stawiał na czele cnót 
wszystkich: Modlitwa bez miło­
sierdzia — mówił — jest jako ptak 
z obciętemi skrzydłami, co wlecieć 
do nieba nie może... wiara jako

)r. BIELO J i 

choroby oczu « 
Płock, Kościuszki 2

przyjmuje codziennie od godziny 
I 3— I 5, w soboty od 10— II r.
k.

„Tydzieti Miłosierdziu
a Królowa Jadwiga.

drzewo bez owocu... miłość jako 
matka bez dzieci .. Miejcie wspa­
niałe i szerokie serce. Niech się 
ta miłość z waj jakoby rzeka z 
gór wysokich na równe pola wy­
lewa. Im więcej miłości ku ludziom 
się szerzy — tym większą miłość 
Bogu okazuje... dobroć sama w so­
bie tęskni, gdy komu dobrze nie 
czyni“...

1 tu jako przykład dobroci, z 
której wypływały czyny miłosier­
ne, czyny poświęcenia wielkiego— 
muszę wspomnieć o naszej królo­
wej — tej, która całe swe życie 
złożyła w ofierze Bogu i Ojczyź­
nie. Królowa Jadwiga to postać 
najpiękniejsza wśród tych, co jesz­
cze nie doczekali chwili, by z woli 
Bożej za wyrokiem Stolicy Apo 
stolskiej zaliczono ich w poczet 
patronów Ojczyzny i wyniesiono 
na ołtarze. Królowa Jadwiga to 
postać, która powinna nam być 
świetlanym przykładem miłości 
Boga, Ojczyzny, pokory i poświę­
cenia, wypływającego z wielkiego 
miłosierdzia, którym Bóg obdarzył 
tę piękną duszę, wybierając ją so­
bie za pośredniczkę wielkiej misji 
dziejowej, jaką Po ska miała speł­
nić niosąc pogańskiej Litwie świa­
tło wiary Chrystusowej. Wiemy, 
źe wielkie dzieła często rodzą się

Prezes Rady ministrów i minister 
spraw wewnętrznych, gen. Sławoj- 
Składkowski stwierdził, że zarzą­
dzenia jego w sprawie pizyjmowa- 
nia interesantów przez starostów 
oraz w sprawie stosunku urzędni­
ków do ludności nie są należycie 
przestrzegane. Na skutek tego wy­
dał nowe narządzenie, w którym 
zaleca wszystkim wojewodom spraw 
dzanie, czy starostowie i urzędnicy 
stosują się do dyrektyw o przyj­
mowaniu interesantów, oraz kon­
trolowanie, czy treść zarządzeń tych 
jest umieszczona na widocznym 
miejscu w lokalach starostw, urzę­
dów gminnych i posterunków po­
licji. Jednocześnie p. minister o- 
strzega, że winni niestosowania się 
do zarządzeń o przyjmowaniu in­
teresantów będą niezwłocznie po 
ciągam do surowej odpowiedzial­
ności.

Zarządzenia te zawierają nastę­
pujące podstawowe zalecenia:

1) przyjmowanie i załatwianie 
interesantów ma się odbywać z re­
guły we wszystkie dni urzędowe w 
godzinach od 10 do 12.

2) forma załatwiania interesan­
tów ma być konkretna i kompeten­
tna, a więc załatwiający musi być 
do tego uprawniony, czy z racji 
zajmowanego stanowiska, czy tez z 
tytułu delegacji. Przedłużanie poza 
godziny obowiązkowe przyjmowania 
i załatwiania zależne być winno od 
ilości zgłaszających się. jak również 
i czasu koniecznego do ich załat­
wiania.

3) w każdym starostwie w po­
bliżu wejścia należy urządzić moż­
liwie duży pokój z ławami do sie­
dzenia. Do tego pokoju począwszy 
od godziny 9 rano ma wstęp każdy 
obywatel Rzeczypospolitej, chcący 
osobiście przedstawić jakąkolwiek 
sprawę staroście. V?ożny. który 
by się ośmielił nie wpuścić kogo 
kolwiek lub nie wskazać drogi do 
pokoju przyjęć, ma być natychmiast 
wydalony ze służby.

4) interesanci winni być trakto­
wani bezwzględnie sprawiedliwie i

1 gdyby miał być dopieto buJ 1 
ny od nowa. Plan wybudow,,, I 
jest bez znajomości wanmU« 
miejscowych. B

W rezultacie dyskusji, bu^B 
ożywionej, postanowiono ZWt^B 
się o fachową opinię do 7w;a,L.B 
Urbanistów. ■

Chrzty, íliiDyTžívl
W czasie od 12 września J, [ I 

bm. w parafii św. Bartłomieja 
Płocku ochrzczeni zostali: Irena K,.l 
nigowska, Halina Danuta Cwieli^ I 
Krystyna Maria Dzierżanowski, fy.l 
szard Tadeusz Morawski, Baibaal 
Lisowska, Eugenia Pielacińska, Kry-B 
styna Teresa Golędzinowska, Manil 
Brochocka, Hanna Gajewska, 
czysław Wojciech Rydzewski, H«.« 
ryka Krystyna Rubinkowska, Jerzyl 
Antoni Jakielski, Walderman FeUhl 
Blek, Marian Jan Jurewicz, Ire^l 
Wasilewska, Józef Seweryn Jacekl 
Bregier, Marian Jan Sarzaíski, Zofill 
Maria Fusik, Zbigniew Antoni Szw»| 
kowski, Ryszard Stanisław Korze I 
nowski. I

Związek małżeński w tym ca-1 
sie zawaili pp. Stanisław Siczepaul 
Chmurzyński z Marianną Stępniak,! 
Jerzy Bogumił Graczyk z Janiną Lu j 
emską, Kazimierz Mikołajewski z lieąl 
Jadwigą Kowalską, Karol Kołodziej-! 
ski z Marią Jakubowską.

Zmarli: śp. Marianna Dąbkowsh, 
Józefa Antoniewiczowa, Jadwipl 
Kwiatkowska, Marcjana Dryńsb,| 
Antonina Supniewska. Waleń 
Grodzicka, Romana Czesława Cichocka | 

Uroczysty obchód 11 Listopada 
Całkowite zawieszenie pracy i nauki. I 

Poza zawieszeniem całkowitymi 
pracy we wszystkich urzędach pań-1 
stwowych i samorządowych, dzień II | 
Listopada wolny będzie od zajęć »1 
równo w szkolnictwie powszechayil 
i średnim, jak i na wyższych uczel* I 
niach. !

W Warszawie i wszystkich więbl 
szych miastach kraju odbędą się wid-1 
kie rewie wojskowe. W stolicy rewię| 
przyjmie marsz. Śmigły - Rydz.

W sali Rady Miejskiej na Rutu- 
szu płockim odbyło się wczoraj 
wieczorem posiedzenie powołanej 
przez Magistrat Komisji Opinio­
dawczej dla rozpatrzenia nadesła­
nego planu zabudowy m. Płocka.

Komisja wytknęła cały szereg 
ujemnych stron wykonanego planu 
i poczyniła poważne zastrzeżenia. 
Stwierdzono, że plan nie jest do­
stosowany do życia i warunków 
miejscowych. Dobry byłby, gdyby 
Płocka wogóle jeszcze nie było

z wielkich ofiar. Jadwiga, ponn»| 
słów św. Małgorzaty, ze ,,zeparae| 
się siebie dla dobra innych jerfj 
najszczytniejszym celem życia wy*| 
rzeka się osobistego szczęścia i o®* I 
daje rękę wielkiemu księciu J* 1 
gielle, by tym związać ze W ll 
dwa, państwa Litwę i Polskę. Wn 
ka Piastów i Anedegawenów^do­
skonale pojmowała swą rolę- 
gedia osobista Jadwigi rzuciła swtfrj 
tło na dzieło unii, przez którą 0 
ska powiększyła swe granice, um°c 
niła swe stanowisko nad Ba y | 
kiem, a w puszcze litewskie 
sła chrześcijaństwo. A dzia*0 
to 550 lat temu, 1387 r. Ch*J»h 

była zwycięstwem i nagro S 
Jadwigi, której Polska zawsze W 
stanie wdzięczną za je) ° , ■ „ 
za jej wysiłki, by religte > 
wszystkim uprzystępnić- tw 
szpitale, szkoły, klasztory, ^P10, 
dziła do Polski ßenedyktyn  ̂
którzy rozwijali skuteczną 1 ® . 
ną pracę. Obudziła do 5?®?^ 
wersytet, założony przez jej o 
Kazimierza Wielkiego. D ■ 
kościoły, kazała haftować o 
sama wiele robiła, — iel 
jest ornat do dziś w skarbca Pri

Każdy ma dostęp do starosty 
IMowy okólnik premiera Składkowskiegc.

Los dzieci sowieckich 
milicjantów i zaczęła siłą usuwać 
dzieci z zajmowanych ubikacyj. 
wyrzucając pościel i meble na uli­
cę. Dzieci śpią teraz na gołej zie­
mi na korytarzach. Wszelkie zabie­
gi przedsiębrane w celu zmiany 
tych horendalnych warunków nie 
dają dotychczas rezultatu“.

Jakiż może być los dzieci ba­
skijskich, skoro władze sowieckie 
tak traktują dzieci nawet swych za­
służonych żołnierzy?
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Płotki.
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dzewski, 
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Antosi Szwîü.
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szystkich więk 
dbędą się w«l- 

V stolicy rewię 

’ ■ Rydz.

i przede wszystkim i przez nieza­
pomnianą świetlaną postać jego 
twórcy i organizatora.

O. Jan Beyzym zmarł dnia 2 
października 1912 r. chwalebnie 
kończąc swój pracowity żywot, 
któremu przyświeca/ jeden tylko 
cel: miłość Boga i bliźniego. To­
warzystwo Jezusowe, któremu oso­
bą swoją o. Beyzym przysporzył 
nowej chwały, zabiega obecnie o 
podjęcie procesu beatyfikacyjnego 
tego polskiego Apostola trędowa­
tych.

gotowania, pieczenia, prania, pra- * i

Każdy, kto się stykał z warunka­
mi pracy we współczesnych fabrykach, 
wie dobrze, że specjalny ubiór robo­
czy jest dla robotników nieodzowny 
w wielu gałęziach przemysłu. Brak 
specjalnej odzieży zwiększa ilość nie­
szczęśliwych wypadków i obniża wy­
dajność pracy.

Jednak w „Państwie robotniczym“ 
nie zwraca się na to uwagi. O ubio­
rach roboczych nic tam prawie nie 
słychać. Oto, co np. opowiada dzien­
nik „Z.a Industrializację“ o zakładach 
Makiejewskich im. Kirowa.

„Robotnicy zakładów Makiejew­
skich pilnie potrzebują specjalnych u 
biorów roboczych. Zwłaszcza po­
trzebne są rękawice, gumowe buty, 
azbestowe lub gumowe okrycia dla 

gorących robót4, skórzane obuwie
i t- d.

Administracja zakładów ułożyła 
„plan“ zaopatrzenia robotników w o- 
chroń ną odzież i wysłała go do od­
nośnych instytucyj. Po upływie dłuż­
szego czasu nadesłano wreszcie nie­
zbędne przedmioty, lecz... rękawic z

. .wybudowany 

;C1 warun^ 

äkusi‘. Mn 

zwródi
ę 80 Zwiąjt,

iki w tym ca- 

isław Szczepy 

ianną Stępniak,: 
: z Janiną Lb- 
łajewski z Ireeą 
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brezentu przysłano zaledwie 7 proc 
planu, butów skórzanych — 5 proc., 
fartuchów ochronnych — 10 proc., 
brezentowych spodni 11 proc. itd. Cy­
fry te mówią za siebie“.

' Cyfry te mówią jedynie to, że w 
państwie „robotniczo • włościańskim“, 
robotnika, jak i chłopa traktuje się 
gorzej niż bydło robocze. Człowiek 
jest tylko cząstką mechanizmu, przy 
tym najtańszą, i nic poza tym.

Z;<lz! aktywem ruchu
komunistycznego w Polsce.
Sąd Okręgowy i Apelacyjny w 

Warszawie w okresie od I.I do 
30 VI r. b. skazał za działalność 
komunistyczną 150 osób, w tym 
138 żydów i 12 chrzescian-pola- 
ków. Ta krótka statystyka ilustru­
ję w dosadny sposób, że działacze 
komunistyczni rekrutują się pra­
wie wyłącznie z elementu żydow­
skiego.

Jadwiga 

Drynsb, 
Walem 

sława Cichocka

sowania, przetworów mięsnych i try- 
kotarstwa. Koła urządzają wy­
cieczki bliższe i dalsze, mają włas­
ne apteczki, prenumerują miesięcz­
nik „Dobra Gospodyni“, wypoży­
czają książki z biblioteki p. Łeb- 
kowskiej; Koło w Żmijewie zakła­
da bibliotekę z grosza zdotytegi 
imprezami, Koło w Ił * ‘ 
własnym kosztem 
dowy.

Dowodem zaś 
ła propagandowa
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Rokrocznie Koło Ziemianek 
mławskich urządza zjazd celem wy­
kazania swej pracy dotychczasowej 
i nabrania zapału do dalszej orki 
na niwie wsi polskiej.

Praca to naprawdę doniosła 
i godna uznania. Wszak wieś polska, 
nie ta z pieśni Kochanowskiego lub 
„Chłopów“ Reymonta — ale ta 
wieś dzisiejsza jest biedna material­
nie i biedna społecznie. O biedzie 
materialnej pisać nie trzeba, bo to 
wszyscy dobrze o niej wiedzą. 
Klęska nieurodzaju .. zła koniunktu­
ra , gospodarcza .. brak należytej 
kultury rolnej i t. d. — to się wi­
dzi. A bieda społeczna — to brak 
należytego szacunku dla życia i pra­
cy rolnika, brak godnego traktowa­
nia.

Na ludzi ze wsi patrzy się nie­
jednokrotnie „zgóry", bo to pro­
stak, myśli sobie nieraz inteligent... 
pół... lub ćwierć inteligent miejski, 
albo zwykły łazik... szlifierz chod­
ników, ubrany w kapelusz. . Są 
specjaliści, którzy „ubolewają“ nad 
n a i w noscią ludzi ze wsi... me w i - 
dząc, że to świadczy tylko o ich 
szlachetności, bo dalekie jest od 
podejrzeń 1 przewrotności życiowej. 
Ileż to razy słyszy się obrzyk zgro­
zy i zdziwienia, że ludzie ze wsi 
ubierają się gustownie i dobrze, że 
mają wymogi kulturalne...

Ludzie ze wsi naogół, gdzie nie 
dokonat zniszczenia zły duch ra­
dykalizmu chłopskiego, gdzie nie 
deprawuje się i koszlawi charak­
terów przez złe organizacje wiej­
skie — są dobrzy, zdrowi duchowo, 
przywiązani do religji, przepojeni 
rzeczowym patriotyzmem.

Na takim to tle wsi przejawia 
się praca Koła Ziemianek Mław 
skich. Pracuje ono pod przewod­
nictwem p. Łebkowskiej z AVyszyn, 
a przy czynnym udziale pani A. 
Byszewskiej z Woli Szydłowskiej, 
p. Ciborowskiej z Szydłowa, p. 
Lasociny z Bogurzyna, p. Ujaz­
dowskiej z Miączyna, p. Rudow- 
skiej z Rumoki, p. Czarneckiej ze 
Sławogóry, p. Makomaskiej ze 
Strzałkowa, p. Rudowskiej z Grzeb- 
ska p. Makomaskiej z Krzępy, p.

01 JlfOSTOI
(VF 25 roczn. zgonu o. Beyzyma).

W dniu 2 października r. b. mi­
ja 25 lat 0<^ śmierci sławnego na 
świat cały polskiego apostoła i o- 
pjekuna trędowatych, o. Jana Bey- 
zyma. Urodz i się on w Onacz- 
kowcach na Wołyniu, dn. 15 maja 
J85O roku. Wcześnie poczuwszy 
ram iłowanie do stanu du­
chownego, niemal bezpośrednio po 
ukończeniu gimnazjum w Kijowie, 
wstąpił do zakonu księży jezuitów 
j odbył nowicjat w Starej Wsi w 
Małopolsce. Studia teologiczne od­
był w Krakowie i tam też w roku 
1881 otrzymał święcenia kapłań­
skie.

Już jako kapłan zajął się wy­
chowaniem i nauką młodzieży w 
konwikcie jezuickim w Tarnopolu 
a następnie w Chyrowie. W tym 
czasie z artykułów7 drukowanych 
w „Misjach Katolickich“ dowia- 
dział się o potrzebie misjonarzy 
dla pracy wśród trędowatych. Za­
interesował sie gorąco tą sprawą 
i sam postanowił podjąć się tego 
trudnego apostolstwa.

Z razu pod wpływem relacyj 
o. Webingera, działającego wśród 
tiędowatych w Birmie, zamierzał 
•lać się do Indyj i poczynił sta- 
rmia o objęcie kierownictwa le­
prozorium w Mangalore. Plany te 
/skutek różnych okoliczności, a 
rzede wszystkim śmierci ojca, 

.nusialy uledz zmianie i o. Jan 
Beyzym zgłosił się do pracy w za­
niedbanej i nędznej kolonii trędo­
watych w Ambohiworoka nieda­
leko Tenanarywa na Madagaska­
rze.

Na miejsce przybył o. Beyzym 
w początkach grudnia 1898 roku. 
Warunki, jakie tam zastał, były roz­
paczliwe, o czym pisywał obszer­
ne listy do ówczesnego redaktora 
.Misyj Katolickich“ ks- Czermin- 
rkiego w Krakowie. Dzielny mi­
sjonarz nie upadł jednak na du­
chu, gorliwie wziął się do pracy, 
zabiegał o poparcie moralne i ad­
ministracyjne u władz francuskich 
miejscowych i centralnych, a o po­
moc materialną u rodaków w kra­
ju, aż wreszcie udało mu się dzię­
ki niespożytej energii, a przede 
wszystkim, jak sam zapewniał, po­
mocy Bożej i opiece N. Maryji P., 
do której szczególniejsze żywił na­
bożeństwo, wznieść w Marana w 
pobliżu Fianarantsoa piękne nowo­
czesne leprozorium z kaplicą 
i wszelkimi koniecznymi przy o- 
piece nad trędowatymi urządze­
niami.

„Ojcem i matką“ zwali o, Bey- 
zyma znajdujący się pod jego o- 
pieką trędowaci, czcili go i uwiel­
biali jako wzór opiekuna, wszyscy 
zas—daleko nawet poza Madaga­
skarem - podziwiali jego aż do za­
parcia się posuniętą miłością bliź- 
«ego, poświęcenie, prawdziwe apo­
stolstwo i niezwykłą energię. W 
interesujących się sprawami misyj­
nymi czasopismach współczesnych, 
ugduńskich „Les Missions Catho- 
•jues , szwajcarskich „Katholische 

issionen“, „Lee Annales de la 
ropagande da la Foi“, w polskich 

«Misjach Katolickich“, pełno znaj- 
Ujemy dłuższych i krótszych 

^iDianek o działalności o. Jana 
eyzyma. Stacja misyjna i przytu- 

e , trędowatych w Marana, 
*eniesione przez o. Beyzyma, sta- 
P alawne w całym świecie.

te) fiła.wy spadła na Polskę, 
®T°wno dlatego, że leprozorium to 
.Zn,e®ione zostało prawie wyłącz- 

ß,e z ofiar Polaków, ale także

Mławskie Koło Ziemianek przy pracy. 
^Korespondencja własna „Głosu Mazowieckiego“)-

Reinhardowej z Szydłówka, p. 
Pawłowskiej z Szydłowa.

Pod dobroczynnym wpływem 
tego Kola istnieje w powiecie 
mławskim

11 Kół Gospodyń
Ziemianek, grupujących 236 człon­
kiń z następujących wsi: Wola 
Szydłowska, Zmijewo, Kuklin, 
Uniszki Gumowskie, Sławogóra 
Nowa, Zurominek, Bogurzynek, 
Turza Mała, Kuczbork, Nicgóra, 
Krzywki-Bratki.

Pracę instruktorską w tych ko­
łach Gospodyń Ziemianek prowa­
dzi dzielnie fachowo wykształcona 
p. Roganowiczówna. Jest to tym 
donioślejsze, bo tak utrzymanie spec­
jalnej instruktorki jak i praca w 
kołach prowadzona jest kosztem pań 
Ziemianek.

Nie wiemy wobec tego, jak 
wytłumaczyć stanowisko samorzą­
du powiatowego, który, mając w 
budżecie poważne sumy na popie­
ranie rolnictwa, nie daje niestety 
żadnej subwencji na popieranie 
tak szlachetnej, jasnej, otwartej 
pracy na terenie wsi polskiej. 
Ostatni zjazd Kół Gospodyń Zie­
mianek w Mławie z dnia ^wrześ­
nia b. r. dął obraz pracy i życia 
tych kół.

Obok wykładów na tematy 
religijne i kulturalno-oświatowe 
przeprowadzono

Iniarska,
za którą członkinie otrzymały 18 
nagród w formie naczyń kuchen­
nych, fundacja p. Rudowskiej z 
Rumoki.

W programie pracy na przy­
szłość obok rezolucyj: I) uchwalenie 
zbiórki na F. O. N. 2) walka z 
alkoholizmem, 3) popieranie handlu 
chrześcijańskiego“, poczytne miejs­
ce napewno znajdzie znakomity, 
aktualny referat prelegentki z War­
szawy p. Zofii Guzowskiej p. t. 
„Jak wychować dzieci na dobrych 
obywateli“.

W końcowej części Zjazdu kil­
ka interesujących urozmaiceń wy­
konały druchny z K. S. M. Z. z 
z Szydłowa pod kierunkiem calem 
sercem oddanej pracy w Akcji 
Katolickiej p. Zofii Ciborowskiej.

Na zakończenie wspólny pod­
wieczorek i odśpiewanie „Roty“ 
Konopnickiej „Nie rzucim Ziemi... 
Tak nam dopomóż' Bóg“...

 Arx.

Płaszcz damski, męski, garnitur oraz wszelką odzież ■
jak swetry, blusk i, spódniczki, garsonki |

kupisz najtaniej I

w Nowym Magazynie Odzieży i
(właśc. St. Małecki i W. Litawińska) ■

Rynek Kanoniczny Nr. 1. I
Specjalnie polecamy w wielkim wyborze, a po cenach bardzo niskich -

mundurki i szynele szkolne. |

7009
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Z MAZOWSZA PŁOCKIEGO. Dziwne zjawisko na niebie
(Korespondencja własna 

PUŁTUSK.

Rekolekcje zamknięte. W pa­
rafii pułtuskiej» we wsi Kacice od­
będą się w dniu 24 — 27 paździer­
nika b. r. rekolekcje zamknięte 
dla członków KSMm z okręgu 
pułtuskiego.

Nauki rekolekcyjne wygłosi 
ks. dr. J. Dzierżanowski, proboszcz 
parafii Rościszewo.

CIECHANÓW.;

„Roki" Izby Rzemieślniczej. 
W lokalu Izby Rzemieślniczej 
Chrześcjan w Ciechanowie odbył 
się dzień urzędowania Izby Rze­
mieślniczej we Włocławku, t. zw. 
„Roki".

Roki prowadził prezes Izby p. 
J. Budzanowski i dyrektor Izby p. 
Jan Łazarewicz. Zgłosiło się po­
nad 50 rzemieślników, którym u- 
dzielono odnośnych porad i wy­
jaśnień.

W przerwie przedstawiciele Iz­
by odbyli konferencje z miejsco­
wymi władzami państwowymi i 
samorządowymi, przedkładając im 
potrzeby miejscowego rzemiosła.

Po skończonym urzędowaniu 
przedstawiciele Izby wysłuchali 
sprawozdania o stanie gospodar­
czym i organizacyjnym rzemiosła 
pow. ciechanowskiego, które zło­
żyli miejscowi radcy oraz starsi 
Cechów.

BODZANÓW pow. płocki.

Przydałby się przejazd p. Pre­
miera. W okropnym stanie w 
Bodzanowie jest ulica 3-go Maja. 
Na jezdni pełno dziur i wybojów. 
Na całym odcinku od rynku aż 
do ulicy Kilińskiego Pomijając 
już niebezpieczeństwo dla koni 
i wozów, uli ja ta szpeci miasto. 
Na domiar złego, przy ulicy tej 
znajduje się jakby „dla ozdoby“ ru­
dera, rozebranego częściowo przez 
urząd gm. domu. 1 to wszystko dzie­
je się wtedy, gdy policja nakazuje 
porządki i malowanie domów. Czy 
te porządki urzędu gminnego nie 
obowiązują? Dobrzeby było, aby 
ktoś się tą sprawą zainteresował- 

(«0

Z WYDAWNICTW.
O. J ó z e f P al e w 8 k i, O. Ber­

nard Łubieński. Kraków 1937 rok, 
str. 79.

Obszerny żywot O. Bernarda 
Łubieńskiego jest już w opracowa­
niu. Obecnie O. J. Palewski, Re­
demptorysta skorzystał z zebrane­
go materiału i wydał krótki żywot, 
w którym przedstawia O. Bernarda 
jako czciciela Matki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy, chcąc wynagro­
dzić krzywdę, jakie wyrządził Mat­
ce Bożej przewrotny kozłowityzm.

„Tydnień Społeczny w So­
snowcu“, Warszawa, 1937 str. 184.

Jest to jedenaście referatów wy­
głoszonych podczas „Tygodnia 
Społecznego w Sosnowcu“ na roz­
maite tematy aktualne, jak: Kapi 
talizm. Jednostka a grupa. Miło­
sierdzie» Wychowanie, Rodzina, 
Korporacjonizm i t. d. Dzieło zale­
ca się doborem autorów, jak: Re­
ktor Szymański. Kutrzeba, ks. Śle­
pa» Górski, ks. Piwowarczyk, Ro- 
ściszewski i inni.

W Płocku do nabycia w Księ­
garni „Caritas".

obserwowała ludność okolic Drobina.„Głosu Mazowieckiego“).

MŁAWA.
Rekolekcje. W dniu ! b. m. 

rozpoczęły się w Mławie 3-dniowe 
rekolekcje dla Trzeciego Zakonu 
św. Franciszka. Rekolekcje pro­
wadzi ks. Stanisław Tenderenda, 
dyrektor Stowarzyszeń Religijnych 
diecezji płockiej. (a).

RYPIN.

Powiatowa wystawa dorobku 
p. r. W Rypinie odbędzie się w 
dniu 5 b. m. powiatowa wystawa 
przysposobienia rolniczego, organi­
zowana przez Tow. Rolnicze. 
W wystawie wezmą udział wszyst­
kie organizacje młodzieży z po­
wiatu, które w r. b, prowadziły 
konkurs p. r. Przoduje w tej ak­
cji Katol. Stowarzyszenie Młodzieży.

HISTORYK
Polski historyk loterii, Ignacy 

Baliński, w szkicu historycznym 
„Loteria publiczna w Polsce“, tak 
ujmuje zagadnienie, ujęte w tytule:

„Jest ona (loteria) dla całego 
szeregu łudzi podatkiem, opłaca­
nym na rzecz tak zwanego „szczę 
ścia“, realnym umożliwieniem — 
kosztem nie wielkich miesięcznych 
rat—interwencji szczęśliwego przy­
padku w ich życiu, przypadku, 
który, gdy nastąpi, doda im. jak 
mówi Orzeszkowa, trochę masła 
do suchego chleba powszechniego, 
pozwoli na jakieś uprzyjemnienie 
życia poza normą budżetu zwykłe­
go, a może... może nawet poważ­
niejszą kwotę większej wygranej 
wsunie do pugilaresu.

„Praca—pracą, zarobek—zarob­
kiem, ale i „szczęście“ coś zna­
czy—szepce tradycja wieków, trze­
ba więc temu szczęściu otworzyć 
jakąś furtkę, bo bez biletu na 
loterię jakże ona znajdzie sobie 
drogę?

,,I niewątpliwie dla większości 
marzenie o wygranej w chwilach 
wolnych od pracy bodaj więcej 
sprawia radości pokrzepiającej, niż 
sama wygrana. Bo taka już natu­
ra ludzka, że jej potrzeba spodzie-

7 okolic Drobina donoszą nam:
W ubiegły czwartek wieczorem 

około godzmy 8 na niebie na półno­
cy pojawiły się dwie wielkie czerwo­
ne łuny. Jedna łuna wkrótce zniknę­
ła, druga trwała około 45 minut, po­
suwając się od północy ku zacho­
dowi.

Początkowo przypuszczano, że jest 
to łuna od pożaru, przypuszczenie to 
jednak rozwiało stałe posuwanie się 
tej wielkiej czerwonej plamy od pół­
nocy ku zachodowi.

Na temat tej krwawej plamy na 
niebie rozeszły się w okolicy najroz­
maitsze komentarze. Starsi ludzie do­
wodzą, że takie krwawe plamy na 
niebie pokazywały się zawsze przed 
wojnami. Niektórzy łączą to zjawisko 
z wojną na Dalekim Wschodzie, do-

O LOTERII.
wania się szczęścia bardziej, niż 
samego szczęścia“.

Te wywody uczonego history­
ka we wymagają komentarzy. Ra­
czej pamiętajmy, że ciągnienie 
pierwszej klasy czterdziestej loterii 
klasowej rozpoczyna się dnia 21 
października i śpieszmy do kolek­
tury po los.

niit Biru i Niti m 
i pod synagogą.

Funkcjonariusze kontroli, miej­
skiej w Wilnie ujawnili w ciągu 
ostatnich kilku dni miejsce prze­
chowywania mięsa pochodzącego 
z tajnego uboju. M. in. natrafiono 
na tajny skład przy ul. Subocz. 
Mięso było ukryte w lochu, który 
prowadził do piwnic pod synago­
gą i miał dwa wejścia.

Nieco większy zapas mięsa 
znaleziono u rzeżoika A. Paca. 
Towar był ukryty pod słomą w 
psiej budzie. 1 tak przechowywane 
mięso sprzedaje się potem ludzioml

wodząc, źe wojna chińsko - japoi. 
wywołać może wojnę światową C 
ludzie znów snują komentane i ' 
„przepowiednie“. Faktem jest j. 
krwawa ta łuna stała się sensacją . 
całej okolicy. n

Radio.
Niedziela 3 pbździernika.

8 00 Sygnał czasu i pieśń 
deczna Matko“. 8.03 Dziennik
8.15 Audycja dla wsi. 9.00 Transmi. 
sja nabożeństwa z kościoła św. Krzy­
ża w Warszawie. 11.30 Reportáži 
życia. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Przegląd kultrahy, '
12.15 Transmisja z sali „Roma“koD. 
certu z udz. Jana Kiepury. 14J5 
Muzyka rozrywkowa. 14.45 Audycja 
dla wsi. 15 45 „Wszystkiego po 
trochu“ — audycja dla dzieci. 16.05 
Koncert muzyki bułgarskiej z okazji 
święta narodowego Bułgarii. 16.45 
„Anielcia i życie“ — powieść mó­
wiona Heleny Boguszewskiej. 17.00 
Koncert rozrywkowy. W przerwie 
ok. godz. 17.55 Pogadanka aktualna. 
19.J-0 Płyty. 20 00 Koncert chóru 
męskiego „Arion“. 20,40 Przegląd 
polityczny. 20.50 Dziennik wieczor­
ny. 21.00 Wiadomości sportowe ze 
wszystkich Rozgłośni P. R. 21.20 
„Wesoła syrena“. 21.50 Reportaż. 
22.00 1 audycja z cyklu ,,Napięhuej- 
sze pieśni Stanisława Moniuszki. 22.25 
Płyty.

Poniedziałek 4 października.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstajj 
zorze“. 6,18 Gimnastyka. 6.36 
Płyty. 7.00 Dziennik poranny. 7.10 
Płyty. 11.15 Audycja dla szkół. 
11.40 Płyty. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik 
południowy. 12.15 Pogadanka. 12-2? 
Płyty. I 2.40 Od warsztatu do war 
sztatu: .Kuśnierze o swoim zawodzie“. 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 1543 
„Z pieśnią po kraju“. 16.15 Trio 
Salonowe P. R. 16.50 Pogadanka 
aktualna, 17.00 W 100 lede bio­
grafii — odczyt. 17.15 Recital for­
tepianowy. 17 50 Reportaż z obozu 
wypoczynkowego robotników w Zdf 
niance. 18.00 Wiadomości sportowe. 
18.10 Lekkie parafrazy popularnych 
kompozycji. 18.35 Audycja dla 
19.00 Audycja żołnierska. 19.30 
„Dyskutujmy“: ^.Czytelnik i K8° 
dziennik*’. 19.50 Pogadanka aktualna- 
20.00 Melodie operetkowe. 20.45 
Dziennik wieczorny i Pogadanka aktus ■ 
na. 21.30 Nowości poetyckie. 21.5 
Koncert wieczorny z Wilna- 2-J 
Ostatnie wiadomości dzi ennika wiecz 
Przegląd prasy i komunikat mete01

Hasłem dzisjejszego dnia jest MOTORYZACJA KRAJU..

KURSY SAMOCHODOWE
© PŁOCKU Kfizl,M1ERZft mielnikh ra pigpirn

* zostały juz rozpoczęte — w ł aívuiiv

dla amatorów i zawodowych.
Nauka odbywa się na nowoczesnym samochodzie.

Zapisy jeszcze przyjmuje i informacji udziela

Firma Haliadin, Gorski i S-ka
Płock, Kościuszki 4, tel. 13-10 i 13-11.

... ........................... ....................... .................... ........

I ZAWIADOMIENIE
I Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijentelę. iż z dniem ;
I 15 września b. r. został przeniesiony Zakład Kuśnierski j

p. f. JANA JANOSZKA]
I w Płocku z ul. Sienkiewicza na ul. POW. (dawn. Kolegialna) 18, tel. »» j

I Polecani nadal swoje usługi. Z poważaniem |

JAN JANOSZEK |
.........................................................................................................................................................................   .„„„..„„.„.a*»-



Nr. 228 2 października 1937 i. Str. 5.

KRONIKA PŁOCKA Co nas obecnie interesować
g_4 1, E N O A B ZY Ł 

Sobota 2 X — Aniołów Stróżów. 
Niedziela 3.X—Teresy od Dziec. J.
Poniedziałek 3.X — Franciszka.

Biblioteka Paratialaa (Dobrzyńska Ď) 

sffirta codzienaie w àni powszednie oś 

ïCdz. Ô do 7 w.ecEorem.

Wiadomości potoczne
X Konferencja Duchowień­

stwa dek. plock. W środę 6 hm. 
w Wożnikach na plebanii odbę­
dzie się Konferencja Dekanalna 
Duchowieństwa dekanatu pło-kie- 
go. Początek o godz 1 1-ej. Na 
porządku obrad referat ks. prof. 
K. Starościńskiego i sprawy bie- 
żące.

X Przed „Tygodniem Miło­
sierdzia“ w Płocku. Dziś o godz. 
8 wieczorem w sali Domu Kato­
lickiego przy ulicy Dobrzyńskiej 7 
odbędzie się zebranie sekcyj zbiór­
kowych Komitetu .Tygodnia Miło­
sierdzia''. Organizacje i instytucje, 
które zgíosiíy swój udział w akcji 
^Tygodnia“, proszone są o delego­
wanie swych członków, celem omó­
wienia szczegółów zbiórki-

X Wieczornica ku czci św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus. 
W niedzielę dn. 3 b. m. o godz. 
8 wieczorem na sali Domu Kato­
lickiego przy ul. Dobrzyńskiej Nr. 7 
odbędzie się wieczór ku czci św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus, na 
który jak najserdeczniej zaprasza 
wzystkich Jej czcicieli

Zarząd ,.Domu Opieki“.

ÍW lilii i liMlIOlil
W ubiegły piątek na Rynku 

zbożowym w Płocku płacono za 
100 kg. pszenicy 31 zł. 50 gr., 
żyta 23 zł, owsa 20 zł , jęczmie 
nia 22 zł., ziemniaków 3 zł. 20 gr.

Dowóz zboża mały- Tendecja 
słaba.

(Dokończenie ze strony 2-ej). 

chowany, wyszyty perłami (około 
42.000 pereł). Była miłosierna.

Znane nam są legendy o niej 
jak: „Złota stopka królowej“, któ­
ra mówi o biednym murarzu; o 
synu kotlarzu, który utonął—królo­
wa zobaczywszy jego ciało na 
brzegu przykryła go swym płasz­
czem, chłopiec odzyskał przytom­
ność. Przypisywano to jej łasce, 
jaką miała u Boga. Na tę pamiąt­
kę cech kotlarzy przykrywa zmar­
łego czerwonem suknem.

Dla chorych i ubogich była 
najtroskliwszą matką, wspomaga­
jąc ich oddawała im osobiste usłu­
gi- To też do grobowca jej do dziś 
spieszą nieszczęśliwi i ubodzy. A 
w katedrze wawelskiej znajdujemy 
taki zapisek „zmarła Jadwiga Kró­
lowa Polaki, niezmordowana sze- 
wycielka słowa Bożego, opiekunka 
kościoła, szermierka sprawiedliwo­
ści, służebnica wszelkich cnót, po­
korna i serdeczna matka wszyst­
kich sierot, która w swym czasie 
nie miała sobie równej w królew­
skim rodzie i dostojeństwie w o- 
C2Bch ludzi i całego świata**.

Gdy więc rzucimy okiem wstecz, 
Widzimy, źe nasza działalność cha-

Uwagi przed Katolickim Kursem Społecznym w Płocku.
Ludzie, łącząc się w społeczne 

komórki rodziny i państwa od wieków, 
musieli posiadać pewien ustrój spo­
łeczny i gospodarczy, aby unormować 
swoje współżycie.

W wiekach średnich w większości 
państw europejskich ustrój ten miał 
wybitnie cechy chrześcijańskie, oparty 
był na zasadach

sprawiedliwości i miłości 

chrześcijańskiej.
Z czasem jednak, gdy odkryto 

nowe oświaty, wytworzyły się dla 
ludzkości nowe warunki i nowe mo­
żliwości gospodarcze, ustrój ten uległ 
przemianie powoli na 
kapitalistyczny, nie wprowadzający 
sprawiedliwego podziału dóbr doczes' 
nych między ludzi.

Oparty na wolnej konkurencji bez 
żadnych ograniczeń (główna cecha 
kapitalizmu) dopuścił do nagromadze­
nia nadmiernych bogactw w jednych, 
małych liczebnie warstwach ludności 
z krzywdą dla pozostałych.

W państwach kapitalistycznych, 
owianych duchem niechrześcijańskim, 
zabrakło sprawiedliwości i miłości 
społecznej w sprawach materialnych. 
Zabrakło sprawiedliwości i miłości 
Bożej, Chrystusowej we wzajemnych 
ludzkich stosunkach, zapanował egoizm, 
pycha i niechęć użycia i wywyższenia 
się za wszelką cenę.

Piywatay taisl-Ws. 
udziela lekcji muzyki gry skrzypcowej 
zasadniczo, oraz przygotowuje do konser­
watorium z przedmiotów, teoretycznych, 
instrumentów smyczkowych i fortepianu 
specjalnego włącznie. Dla osób mniej 
uzdolnionych, ze słabym słuchem wprowa­
dziłem nowy system nauki przeze mnie 
racjonalnie zreformowany, którym wy­
uczam gry w przeciągu od 3 do 6 

miesięcy.
Wiadomość: uŁ Dobrzyńska Nr. 26. 

iu.b w Administracji .,Głosu Maz.
S. Wiśniewskie

rytatywna nie jest jakiemś nowem 
hasłem, rzuconym w szeregi pra­
cujących pod sztandarem Akcji 
Katolickiej, sie że jest to nauka 
Chrystusa, która służąc dobrej 
sprawie, tworzy dzieła pożyteczne, 
kształci ducha wiernych, którzy 
rozumieją, że jednoczy nas ruch 
Wiary i Odkupienia. Nieśmy więc 
pomoc biednym, nieszczęśliwym. 
Idźmy do nich w imię ludzkości, 
wszak nas z nimi człowiecze bra­
terstwo skuwe. Idźmy do nich z 
ciepłem polskiej duszy, idźmy z mi­
łością chrześcijańską. Nie o łaskę 
chodzi, ni o jałmużnę odczepną, 
lecz o wielki bratni czyn, ludzki, 
obowatelski, katolicki.

A „Tydzień Miłosierdzia“ to 
jedno z ogniw ogólnej pracy cha­
rytatywnej. Wierzymy, że i w tym 
roku szczodrobliwa ręka dobro­
czyńców nie poskąpi swojej ofia-y 
na ten cel szlachetny i w «'Ty­
godniu Miłosierdzia“ składać będą 
swe choćby najdrobniejsze ofiary 
z prawdziwą chrześcijańską gorli­
wością, pamiętając na słowa Chry­
stusa „cokolwiek byście uczynili 
jednemu z tych maluczkich, Mnie- 
scie uczynili44.

Helena Górki^iczoiVa.

Poczęła więc ludzkość badać, jak 
dstrój społeczny powinien wyglądać, 
aby zapewnić wszystkim obywatelom 
możność zdobywania należnych im 
dóbr materialnych i duchowych.

Po odejściu od Boga zaczęli nie 
którzy szukać rozwiązania zagadki 
bylu w ewolucji materii. Powstały 
różne teorie, oparte na materializmie, 
zaprzeczające istnienia Boga, jako 
istoty wyższej, przez którą wszystko, 
co jest, zostało stworzone i twierdzą­
ce, że nic nie istnieje po za materią, 
której cząstki niepodzielne — atomy 
tworzą świat za pomocą ruchu. Ato­
my odtrącają się lub przyciągają i łą­
cząc się przyjmują coraz to inne for 
my Nawet przejawy rozumu życia 
duchowego teoria ta przypisuje rucho­
wi atomów.

Nie umieją ci doktrynerzy jednak 
powiedzieć, kto stworzył te atomy, 
skąd się wzięły. Mówią, że atomy 
były zawsze i tylko wskutek coraz 
to nowego układu tworzą coraz to 
inne formy istot i istnień. Nie mówią 
tylko, kto kieruje lym ruchem, nie 
da to pytanie żadnej odpowiedzi, gdyż 
musieliby mymówić słowo Bóg.

Nie wierzą wyznawcy teorii mate- 
rialistycznej w istnienie duszy nie­
śmiertelnej i odpowiedzialnej za swo 
je czyny i twieidzą. źe po śmierci 
atomy się rozpadają, następuje gnicie 
ciała i w ten sposób kończy się czło­
wiek, a atomy, z których się składał, 
przyjmują nową formę

Jak więc mogą materialiści wyma­
gać ofiarności, znoszenia trudności ży­
cia i cierpień, jeśli nie wierzą, że 
spotka człowieka za nie nagroda, jak 
więc zapobiec mogą zanikowi poczu­
cia moralności, odbierając ludziom 
wiarę, odbierają pociechę modlitwy.

Wcielona w życie teoria matena- 
listyczna dała w Rosji pod rządami 
komunistycznymi otwartą walkę z Bo­
giem, otchłań nędzy materialnej mas.

krwawą pożogę terroru lub apatię i 
beznadziejną bierność Życiową.

Jedynie ustrój społeczno-gospodar 
czy, oparty na odwiecznych prawach 
Bożych, zgodny z nauką Chrystusową, 
opartą na zasadach, ujętych w Ency­
klikach papieskich, doprowadzić może 
do odnowienia życia od samych pod­
staw, do uporządkowania wszystkich 
stosunków ludzkich przez powrót do 
czystych źródeł prawa Bożego, spra­
wiedliwości i miłości.

Ustrój taki wprowadzony być mo­
że jednak w życie drogą legalną przez 
odrodzenie dusz ludzkich, umocnienie 
w wierze katolickiej i przygotowanie 
do współżycia w tym ustroju.

Należy więc poznać zasady kaio 
lickie o prawie prywatnej własności, 
sprawiedliwym podziale dochodów spo­
łecznych, sprawie robotniczej itd.

Pracę nad poznaniem przez ogół 
katolickich zasad społecznych, pracę 
nad wychowaniem odrodzonego przez 
wiarę społeczeństwa — podjęła Akcja 
Katolicka przez apostolstwo świeckich.

Jednym z przejawów tej pracy 
będzie kształtowanie zwartej i jedno­
litej opinii społecznej katolickiej na 
kursie w Płocku w dniach 9 i 10 
października na temat: , .Katolicka 
myśl społeczna“. Program tego kursu 
wypełnią referaty takich znawców spo 
łecznych zagadnień, jak ks. prał. Dr. 
M. Nowakowski z Warszawy, ks. 
red. Wł. Piwowarczyk z Krakowa, 
p. inż. Kłoczowski, p. prezes 
Żółtowski, ks. red. Kosibowicz 
i inni. K. J.

OFIARY.
Dla uczczenia pamięci ś.p. Kazi­

mierza Betleya, por. W. P. I p. Le­
gionów składają Rodzice i Siostra 
na sztandar pułkowy PAL w Pło­
cku zł. 10, 
na Obozy Harcerskie 122 Druży­
ny im. Kazimierza Betleya zł. 10. 
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Rozpoczyna sie „Tydzień Szlioły Pooszechner.
Uroczystości „Tygodnia Szkoły Powszechnej” w Płocku.

Jak wiadomo, w niedzielę 3 bm. 
rozpoczyna się w Polsce (a więc i u 
nas) doroczny ,.Tydzień Szkoły Pow- 
szechnejX organizowany przez Tow. 
Popierania Budowy Szkół Powszech­
nych.

W Płocku na rozpoczęcie „Ty­
godnia" w niedzielę, 3 bm. o godz. 
12 odbędzie się zbiórka dzieci wszy­
stkich płockich szkół powszechnych 
na Rynku Kanonicznym przed Płytą 
Poległych. Do zebranych dzieci wy­
głoszone zostanie tu odpowiednie 
przemówienie, po czym nastąpi prze 
marsz dzieci ulicami miasta Udział 
w tym pochodzie weźmie kilka płoc­
kich orkiestr.

Komitet Obwodowy Tow. Popie­
rania Budowy Szkół Powszechnych, 
który organizuje te uroczystości, za­
prasza na nie przedstawicieli płockich 
urzędów, instytucyj, szkół średnich, 
organizacyj społecznych oraz rodziców 
dzieci szkolnych.

Od rana do południa w tymże 
dniu na ulicach miasta odbędzie się 
zbiórka publiczna na zasilenie fundu­
szów Towarzystwa Popierania Budo­
wy Szkół. Sądzić należy, że społe­
czeństwo hojnie poprze ten szlachet­
ny cel. Na budowę szkół powszech­
nych nie żałujmy grosza. Z drobnych 
ofiar, ale solidarnie złożonych, wiel­
kie dzieła powstają.

i Komunalna Kasa Oszczędności | 
j powiatu Płockiego |
I PŁOCK, Plac Marsz. Piłsudskiego Nr. 2, Tek 10-43- |
f Od wkładów i lokat płaci do 50/u i daje wkładcom absolutne = 
| bezpieczeństwo, gdyż za Kasę ręczy Wydział Powiatowy całym | 
I swoim majątkiem i dochodami. Korzysta z przywileju. = 
I źe oszczędności nie podlegają aresztom. |
1 Przyjmuje oszczędności od I zł., a na karty oszczędnościowe | 
I już od 5 groszy. |

I Udziela kredytu, załatwia wszelkie czynności bankowe. | 
I Przyjmuje wpłaty za prąd na r-k Dyrekcji Elektrowni |
= i Wodociągów Miejskich w Płocku- |
Í Biuro KKO. czynne od g. 9 do 14f w soboty do g. g
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w Bydgoszczy

I
zawiadomienie

I
użyciu

miej-

♦ Rej°nowa sprzedaż samochodów

■ ■

15-72.
11-70-35.

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW
Polskiej Linii Samochodowej 5. H.

pranie 
ta two się potoczy

świadectwo szkolne z lyuDIOllO roku 1929-30. wysta­
wione ua imię Ryszarda Niedzielskie­
go, ur. dn. II.111 1913 r. (szkoła 7 
oddz ).

Zawiadamiam P.T. Klientelą że wprowadziłem przy moim

Zakładzie Kuśnierskim 
w Płocku przy u[. POW 18 
(dawniej Sienkiewicza 37-a)

dziU Krawiectwa Damskiego 
pod kierownictwem sił kwalifikowanych 
wykonuje palta, kostiumy e. t. c.

Polecając się łaskawym względom 
z poważaniem

Jan Janoszek

Przyjechał do Płocka i rozbił namioty przy ul. Tumskiej §

CYRK 1ZWIERZVH1EC 
dyr. ZRODOWSKICH. 

Jedyne polskie przedsiębiorstwo widowiskowe.

W programie: kenn o - jezdki, akrobaci, żonglerzy, komicy, napo- 
wietrzni gimnastycy, siłacze, klowni itd. Tresura koni i zwierząt 
domowych. Interesujący zwierzyniec oglądać można od g. 10—20. ■

Przedstawienia codziennie o gedz. 8 wiecz.

Heaktla 
^Á&praiiia

meło 
przestawiać.

Obejrzeć i wypróbować można codziennie w sklepie

Płockiego Biuro Technicznego
'z artykułami elektrycznymi w Płocku, ul. Tumska 12.

HALLADÎH, GÓRSKI ! S-fefl Płeck ul gpściaszkf Kr. 4 tel, 13-10 i 13-11

Przedstawicielstwo samochodów POLSKI FIAT” 
poleca samochody osobowe, ciężarowe różnych typów i na 
dogodnych warunkach kredytowych. Ceny ściśle fabryczne.

"R , opony i ięili, izitci ramiom do samochoilów Forda- [IiBvroletta, fiala 
iBłSDZiP: i imycL akcesoria ranmcliodowe, oieis i smary, ceny koBksreDcyjBB.

ÄÄ Rosol Eetieiii, Horton A. J. s.
Ceny od zł. 1625. Dogodne warunki płatności

♦ WANDERER wysokiej klasy samochód 5-cio osobowy. Szyb" $V — ' ---- — bóść 120 kilometrów na godz. , Q 800
- Zużycie benzyny 11 litrów na 100 kim. 4

J Skład części ram. do wszystkich typów ÎY samochodów. Warsztaty i stacja obsługi. T

piiiiiimiiiMiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiKiiiiiiiiiiiiiiiiiKhiiiiNiiiiiiiiiM

Piece Elektryczno-wodne |
Inż. A. Michalskiego grzeją powietrze w pomieszczeniach nie dając ■ 

czadu, właściwego wszystkim dotychczasowym Ü 
piecom elektrycznym, oprócz tego posiadają |j 
i tę zaletę, że przez dłuższy czas po odłączeniu § 
od źródła prądu elektycznego utrzymują ciepło. B

Piece Efektryczno-wodne I
Inż. A. Michalskiego dają gorącą wodę do wszelkiego użytku domo- J 

wego i kąpieli (umywalki, prysznice, wanny). §

Kuchnie i piekarniki
Inż. A, Michalskiego są tańsze od innych i praktyczne w

Piece i kuchnie
Inż. A. Michalskiego są tanie, wygodne, zajmują 

sca i można je dowolnie

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 groszy w teksie in ™ »r ■~~. . . . ~-------------------- i—L , .„Clsłowo 10 gr, najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrolog od wiersza m/m.TZ’ Z teS 15 f15 Ä
....... . 1 "• ■■ " .■■■■■■—......... ... &*> w teKscie id gT. rrenumerata miesięczna z nrzesvlka do domu 2.50®* B«hM. I Ftocfc, 1. P. O. W. > 95, M «m,. p. ł Nr, —g-,

MMn <«.- SMtotoM. -------------- -------------w,to„ , rM.to.-wJHg______ Redakcja rękopisów nie zwraca.
Odbito w drukami t. „B-cia Detrychowie" w Płocku.

Kto 

wHenko 
wieczorem 

bieliznę namoczy,
Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej „PERSIL"

Ogłoszenia drobne, 
lïoi'cïii!
w Gdyni wszelką dziczyznę oraz bi4 
drób. Dla nawiązania stosunków han­
dlowych proszę o zgłoszenie olert i 
propozycji do Admin. „Głosu Mazu- 
wieckiego" „Drób dziczyzna".
...........
KllIlÍD niecitogo salonik w dobrym liuviÇ stanie. Wiadomość w
,,Głosu’1.

MSzczeniaczki Foksforyjery A» 
gielskie do nabycia. Wiatk 
mość: PO.W. 45.

zgubiono r. Wsi
Państwowej Nr. 113524 C.

lilii!
nia. Wiadomość u kasjerki w księ­
garni tB cia Detrychowie“.

Y na powiaty: włocławski, nieszawski. lipnowski, kutnowski, płocki i rypiński Q

Jb fir.ra „Autosklad” M. Rembieliríski Ý
WŁOCŁAWEK, Plac Wolności 20, telefon 14 54- a 

:S.=...„J,DKWWanderer ♦ 
A DKW_ j° osobowy, szybkość 100 kim. na godz. T
Y Zużycie benzyny 6 /, litra na 100 kim. ,1 A OC(1 Y

Y LIMUZYNA LUB KABRIOLET 4 0— Y
+ SAMOCHÓD Rll-ÓW 2,e WIglcdu nB WB,y koszt 'tsrlo.0,“i' A 

— 1—'1 \ W dostępny dla wszystk10“* a

temu

Stacja autobusowa w Płocku: Tumska 4, tel. 
Stacja autobusowa w Warszawie; Plac Broni, tel.

Z PŁOCKA godz. 
odjazdu DO PŁOCKR godz. 

odjazd.

do Warszawy .
do Ciechanowa
do Sierpca

przez Sierpc 
do Żuromina

przez Bulkowo
do Wyszogrodu

przez Drobin 
do Raciąża . .
do Brudzenia . .

5.30, 15.17 
16’° 
88’

16“

16

18
17

z Warszawy . 
z Ciechanowa
Z Sierpca
z Żuromina

z Wyszogrodu
przez Bulkowo

przez Drobin . 
z Brudzenia

7. 18, 20 
6
7“. II« 
6“

7

7
6"


